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D e c y z y a  R a d y  W a f w y ż s z e j  
z a p a d n i e  d z i s i a j .

tucznych podsekretarz stanu Dębski odbył kon-Warszaw*.. (Tel. M.) Rozeszła sdę to pogłoska, 
że decyzya Rady najwyższej w sprawie Górnego 
klaska zapadnie w  poniedziałek, najprawdopo­
dobniej wtorek. Szczególnie nr Sforza prosił o 
•^spieszne załatwienie apraiwy Górnego Śląska

. OdjiowiEiiż Frantyi na i w  mila g t t l f f l .
Warszawa. (Tel. M.) Rząd polski otrzymał już 

bdpowiedi rzędu francuskiego na notę w  spra­
wie wypadków na Górnym Śląsku. W  związku 
*  tern pełniący obowiązki ministra spraw zagra-

Wi kszyoh walk wczoraj nie było.
Warszawa. (Tel. M.). W edle otrzymanych tu 

yiadomości z Górnego Śląska niema chwilowo 
^ększych walk, toczą się tylko drobne uitarez-

W .  Bytem. H m  «  watt pcwstaW.
Poidhu. (East Ezpress Radio). OficyaJne koła 

j^glelskie uważają sytuacyę na Górnym Slą- 
za bardzo poważną. W  ręku powstańców 

^2°sta]e Opole, Bytom, Gliwice.
4 t

.W jadiomość o zajęciu Opola, Bytomia i  Gil* 
pochodzi ze źródła angielskiego; potwier- 

je j bezpośrednio % terenu powstańczego 
2® otrzymaliśmy dotąd. Wiadomość angielską 

przyjąć już choćby z tego powodu sce- 
^Jeanie, że jak wiadomo, powstańcy zobowią- 
^  i się wobec załogi francuskiej tych miast 

e zajmować.

o swed wipfilMalanlD z W ic u .
ej ”rHn, (Tel. M.). Biuro W olffa  donosi z Wrd- 
V * ia. że w Raciborzu włoski kontrolar po* : 

•°Wy W6Zwał niem ieckiego podkomisarza I 
‘% cytow egc do dostarcaenią 500 ludzi do *

fereneye z przedstawicielem Francyi w  Warsza­
w ie p. Paniaifem a następnie przyjął posła an­
gielskiego pana Maxmuellera.

Pełnomocnictwa gen. Lerond.
Warszawa. (Tel. M.) W  kołach politycznych 

wraa^zawskick rozeszła się pogłoska, że generał 
Leirond przywiózł z sobą z Paryża do Opola o- 
dezwę premiera francuskiego Briarndia do robo­
tników górnośląskich.

policyi plebiscytowej. Temu wezwaniu stało 
się natychmiast zadość, tak, że jak  radośnie 
zauważa Biuro Wolffa., Niemcy z W łocham i wal 
czą już wspólnie przeciwko Polakom.

Niemieckie oświetlenie sytuacyl.
Nanen. (Ea.su Express Radio). Niem iecka o* 

fieyalna iskrówka brzmi: Według komunikatu

Warszawa, (Tel. M.). Sprawa eksportu do Ro- 
3y i  nie przestała być przedmiotem zaintereso­
w ania w  tutejszych kołach gospodarczych. Za ­
pytany w  tej sprawie dyrektor departamenitu 
ministerstwa pizemysłu i  handlu p. Ludwik 
Darowski, oświadczył w  rozmowie z dzienni­
karzami, że na skutek niezmiernego podroże­
nia życia w  Polsce i związanych z tern wyso­
kich płac rbotniuzych, mniejsza jest wydajność 
pracy u nas niż w  Niemczech i w Anglii. Pro- 
dukujemy drożej od konkurencyi zagranicznej

feomisyi międzysojusznicze,j na. Górnym Ślą- ' 
sku położenie tamże jest niezmienione, a  m ia­
nowicie sytuacya przedstawia się w  tan spo­
sób, że Korfanty rzeczywiście osiągnął cel, do 
którego dążył. Obsadził bowiem terytdrynm, 

kjóre Polacy chcą, ażeby należało do Polski. 
Na pograniczu pomiędzy otosadzonemi przez' 
Polaków okolicami z okolicam i nieobsadzone 
m i trwają ustawiczne walki. Brak środków ży­
wności daje się coraz więcej odczuwać tak i.p  
w  Bytomiu zapasu chleba wystarczy tylko do 
poniedziałku. Pruski minister sipraw wewnę­
trzny cli oraz minister wyżywienia dla Rzeszy 
poczynili odpowiednie kroki, ażeby zaradzić 
grożącemu głodowi na Górnym Śląsku.
'i 11 . —  ' ■ i

M e n a  lia u h a  w zaMia Boni.
Nauen, (Kast Express Radio), z  wiarygodnych 

żróde* donoszą, że w  sobotę przedpołudniem 
rozpoczęła w  zagłębiu Ruhr działalność wyw ia­
dowczą kawał ery a francuska, chociaż cel tego 
nie jest wiadomym.

Sympatye Japonii dla Polski.
Warszawa. (PA T ). Poseł japoński pan Raiwa - 

kami przybył wczoraj do m inisterstwa spraw 
zagranicznych celem przedstawienia listów u- 
wderzytelniających. Dyplomatę japońskiego 

przyjął kierownik ministeryum spraw zagrani­
cznych p. Jan Dąbski i w itając przedstawiciela 
Japonii zapewnił go, że eipołtozeńsitwo polskie 
żyw i sympatyę dla narodu japońskiego. Odpo­
w iadając p. KaWaKami w yraził radość z  tego 
powodu, że jest pierwsizym posłem japońskim 
w niepodległej Polsce i zapewnił, że cała Japo­
nia śledzi z prawdziwą radością rozrost potęgi 
państwa polskiego, W  toku rozmowy, trwają­
cej trzy kwadranse, pan Dąbski dziękował za 
pomoc, jaką rząd japońskim okazywał zawsze 
uchodźcom polskim i  prosił o zakomunikowa­
nie tegoż podziękowania rządowi japońskiemu.

Nominacya Tytusa Filipowicza.
Warszaw8. (Teł. Mj) Naczelnik państwa pod­

pisał już nominacyę Tytusa Filipow icza na sta­
nowisko radcy legacyjnego poselstwa polskiego 
w Paryżu z zastrzeżeniem tytułu ministra upełno 
mocnionego. Radca legacyjny tego poselstwa 
pan Jurystowski został j ednoozośnie odwołany 
na inne stanowisko.

Kara śmierci w  Szwecyi zniesiona.
Sztokh°lm. (PA T ). Havas. Obie iżbyt ustawo­

dawcze przyjęły ustawę znoszącą karę śmier­
ci.

i  nietylko nie możemy w  danej chwili myśleć 
o eksporcie zagranicę na zachód, lecz drozi Dana 
inwazya towarów przemysłu czeski- igo, niemie­
ckiego, angielskiego i włoskiego. Z tych cho­
ciażby przyczyn nie m ółe być mowy o zamknię­
ciu granicy rosyjskiej, natomiast mówi się zu­
pełnie pow ażnie o otwaroiu tej granicy. Dotych­
czas byliśmy w  stanie wojny z Rosyą, ale od 
chw ili ratyfikacyi traktatu pokojowego ustala­
ją się stosunki pokojowe na naszej granicy 
wschodniej. Eksport polskie] prodokcyi fa b iy

Folska ma otrzymać pow. rybnicki i pszczyński, Niemcy powiaty zaodrzań- 
skie —  centralny okrąg przemysłowy poa zarządem koaiicyi.'

Paryż. (Tet. w l )  „Petit Parisien" twierdzi, że 
Rada ambasadorów na wczoraj szom posiedzi 
hifu znalazła się w  obliczu proporycyi angiel­
skiej, zmierzającej ao natychmiastowego przy­
gnania Polsce powiatów pszczyńskiego i rybni 
tkiego, a Niemcom powiatów na lewym brzegu 
Odry przy równoczesnem zatrzymaniu reszty 
terytoryum jako spornego pod adniiniatraeyą 
koalicyi. Na poniedziałków ern posiedzeniu rady 
Ambasadorów zapadnie jdecyzya co do przyjęcia 
Albo odrzucenia wniosku powyższego. Jak mówi 
tenże dziennik, ido należy mniemać, aby wnio­
sek ten musiaj być koniecznie przyjęty. Z dru- 
ęiej strony rada ambasadorów postanowiła 
^Wrócić się natychmiast do międzysojuszniczej 
k-omiisyi w  Opolu z prośbą o przystąpienie do 
howego zbadania sprawy wytknięcia granicy 
Przyszłej niemiecko-polskiej na Górnym Ślą­
sku, tak, aby narady te były uwieńczone uchwa 
J^niem wspólnego jednomyślnego wmiosku ca- 
'ej koalicyi.

Powyższe doniesienie wskazuje nam, jaka 
jest nowa komce/pcya Anglt, w  sprawie górno­
śląskiej. Natiirajnie projekt ten jest dłą Polski
nie do przyjęcia; należy mieć nadzieję, że ze 
strony czynników koalicyjnych nam życzliwych 
a w ięc w pierwszym rzędzie Francyi nowy za­
mach na polskie zagłębie nrzemysołwe będzie 
skutecznie odparty.

B c a l i n a  h i u  w p r a w  yuruusiiiSK iib .
Paryż. (Emist Express). Wrażenie ogólne ja ­

kie wywołały w  Anglii wypadki dni ostatnich 
na Górnym Śląsku jest w  dalszym ciągu uje­
mne. W  kołach politycznych francuskich daje 
się zauważyć pewne uspokojenie po otrzymaniu 
wiadomości bezpośrednich polskich i  górnoślą­
skich, oraz po wyjaśnieniach złożonych przez 
rząd polski w sprawie jego stanowiska wobec 
powstania.

D z i a ł a n i a  w o j s k o w e  
p o w s t a ń c ó w  p ó r n o ś i ą s k i c E i .

Przed nawiązaniem stosunków handlowych
z Rosyą i Ukrainą.
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czncj „do Rosyi I do U kia lny należy uważać za 
korzystny, albowiem  len rynek, zna doskonała 
nasz świat przemysłowy, a fabryki naszo 89 na­
w et w  dużym stopnia przystosowane do po 
potrzeb tych rynków. Przemysł polski będzie 
m iał z pewnością możność eksploatacyi do Ro­
syi i  do Ukrainy znacznej części swojej produ- 
kcyi. Aby ulżyć aiężkiej syt.uacyi, w  jakiej prze­
mysł teraz się znajduje, nie sij pnzenidziarte ża­
dne ogroriczenia w  stosunku do eksportu w yro­
bów fabrycznych. Należy spodziewać się, źe ro­
kowania w sprawie omowy handlowej i umowy 
kompensacyjnej w ym iany towarów między 
Polską a Rosyą j  Ukrainą rozpoczną gżę w prze­
widzianym terminie, to jest w  dniu 15 czer­
wca.

Sprawa agrśm ent dla posła sowie­
ckiego.

Warszawa, (Tek M.). Mówią tu, że sprawa a- 
grement dla posła sowieckiego w  W arszawie 
pana K arach ana nie jest jeszcze załatwiona, 
tai., że wszelkie daty o term inie przyjazdu po­
sła tego do Warszawy są na razie przedwcae 
sne.

Sole potasowe dla naszych tatów.
Warszawa. (Tek M.) Poznańska centrala rol­

ników wraz iz polskim Bankiem Ziemian i war­
szawską kooperatywą rolną zakupiła we Fran- 
cy i z alzackich kopalń. 20 procentowe sole pota­
sowe. Pierwsze transporty są już oczekiwano w  
maju. Sole te nadchodzić będą we francuskich 
wagonach do etacyi granicznych Wielkopolski 
i  Pomorza będą przeładowywane i  wysyłane 
ptołd alareisem konsumentów. Przypuszczalna ce­
na wynosić będzie 500 marek za 50 kg.

Nastroje giełdy warszawskiej.
Warszawo. (Teł. m.) Ubiegły tydzień giełdo­

wy nie stanowił okresu jednolitego dostatecz­
nego do scharakteryzowania go we wszystkich 
szczegółach roziwoju kursów, to też każdy dzień 
stanowił oderwiany zamknięty w  sobie moment 
nie łączący się z  innymi dniami w  jakąś całość 
zwłaszcza, że wypadki polityczne oddziaływały 
ną giełdę warszawską. Tern niemniej można 
było wyczuć zasadniczą tendencyę, która dla 
dewitz była mocna dla akcyi chwiej ma; i słabsza 
dla papierów publicznych ospała i  niech dna. 
Na rynku dywidendowym trzym ały się mocno 
prawie wszystkie kursy. Obroty dochodziły po­
niekąd do sum niebywałych dótąd na naszej 
giełdzie np. w  dniu 2 maja obroty w  czekach i  
iwi gotowiźnie wynosiły około 260 m ilionów ma­
rek polskich. Na rynku papierów dywidendo­
wych usposobienie panowało nierówne i nerwo­
we. Kursa poszczególnych papierów wykiaey wa­
ły  jednego i  tego samego dnia zbyt duiże różnice. 
Obaiwa angażowania się powodowała wstrzem ię­
źliwość a nawet niechęć do interesów.

Kurs marki polskiej w Gdańsku.
Warszawa. (Tel. M.) Z Gdańska telegrafują 

pod datą 7 maja: Kura marki polskiej wynosił 
dziś 7.35—7.45. Przekazy na Warszawę 7.35—7.45.

U i  p i l  p  giełdzie t o l l l i .
Warszawa. (Tel. M.) Z Berlina telegrafują pod 

datą 7 bm.: Markę polską notowano diziś 7.37 i  
pół — 7.42 i pół.

Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża" mtwis
Członek rzeczywisty 50 mk

„ wspierający (bez prawa głosu) 20 „
Młodzież gimnazyalna - -  - -  - - 6 ,
Członek dożywotni 5030 „

O dznaki darm o.

W K R YN IC Y willa „Białej Róży1'
ordynuje jak zwykle 4095

Dr. JULIAN ARONSOHN

Chwila biełaca.
K a S e n d a r z y k :

Grzegorza N. bisk.
Wschód słońca: 5 23 
Zachód słońca: 8'30.
Długość dnia: 1507.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: „Orlątko*4,
Wtorek: „Rozbitki**.
Środa: „Rozbitki".
Czwartek: „Hamlet44.
Piątek: ;jBrxydki Ferrante4*.

TEATR „BAGATELA"
Poniedziałek: „Słaba kobieta*.
Wtorek: .Słaba kobieta**.
Środa: „Panna Maliczewska",
Czwartek: ..Słaba kobieta*.

TEATR POWSZECHNY
Poniedziałek: ..Faworyt.
Wtorek; „Faworyt**.
Środa: „Ideaina żonka*4.
Czwartek: „Idealna żonka*4.
Piątek: „Idealna żonka**.

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Poniedziałek: ..Błękitny mazur**.
Wtorek. „Błękitny mazur**.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPlac sw. Cuch aj 

w zarządzie krakowsKiego Z wiązko literałów.
Wtorek Józef Flach: „Na ino wszo kierunki w pry 

ezyi i sztuce" cz. I.
Czwartek. Józef Flach: „Najnowsze kierunki w  do- 

czyi j eztuce", c t II.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. U N IA  A—B, L. 3TU
Poniedziałek o Kodz. 6 włócz.: dyr. Muzeum nar. 

dr Fel. Kopera; „Zwiedzenie Galeryi obrazów w 
Sukiennicach**,

Wtorek, dr Wil. Fallek: „Na pograniczu dwóch
światów** Anakieao.

Środa. ks. Fel, Hortyńskj T. J.: „Filozoficzno-przy­
rodnicze znaczenie teoryi Einsteina.

Czwartek. Alina Świderska: „Psychologia twór­
czości** .

Sobota, prof. dr Józ. Reiss: ,Axcydn:eał literatury 
operowej** (z iluatr. muz.j.

Handoi Rosyi sowieckiej.
Prezes najwyższej rady gospodarczej Rosyi so­

wieckiej Lumow przyznaje na łamach „Izwiestii", 
że zewnętrzny handel Roayi rozwija się bardzo 
słabo. W' Anglia zrobiono dużo obstaiupków. j«- 
dnak kupcy angielscy zajęli pozycyę wyczekującą. 
Nawet małe państewka jak Estonia i Łotwa za­
chowuję się względem Rósyi sowieckiej przy na­
wiązaniu stosunków handlowych z wielką rezerwą..

P. Hellot, poseł estoński, oświadczył współprac ró­
wnikowi „Kuryera Polskiego że sądzi, iż stosunki 
handlowe Polski z Estonią zostaną rychło nawią­
zane. Estonia chętnie nabywałaby węgiel, gdyż to 
kalkulowałoby się taniej, niż sprowadzanie g e An­
glii i Ameryki. Prawdopodobnie i kupcy estońscy 
mogliby znaleść w Polsce rynek.zbytu

Rząd estoński gotów jeat udzielić wszelkiej po; 
mocy dla nawiązania stosunków handlowych mię­
dzy Estonią a Polską, stosując w jaknajszerszej 
mierze zasadę wolnego handlu, jedynie sprzyjają­
cą rozwojowi stosunków ekonomicznyh. Stworze­
nie izby handlowej polsko-estońskiej, co p. Hellot 
już zaproponował, byłoby pierwszym i skutecznym 
krokiem w tej dziedzin!3, Następnym ważnym 
warunkiem jest uregulowanie sprawy komunikacyi. 
Zajmowano się już tem na konfereneyi państw 
bałtyckich w Rydze po zawarciu konwencyi kon­
sularnej.

Łódź w obronie Górnego Śląska.
Łódź. W Lodzi odbywały się w dalszym ciągu ma- 

nifestoeye na rzecz przyłączenia G. Śląska do Pol­
ski. Przedpol. urządziła pochód partya aocyaliatozna. 
W południe manifestowali zdemobilizowani i mło­
dzież robotnicza przed gmachem województwa, zaś 
popołudniu odbył się wiec urządzony przez miej­
scowy komitet plebiscytowy, na którym uchwalo­
no rezolucyę domagającą się od rządu większej sta­
nowczości w obronie Górnego śląska i zapewniają­
cą o pełnem poparciu tej sprawy przez całe spo­
łeczeństwo. Uczestnicy wiecu uformowali się .w 
pochód ł doręczyli uchwalone rezolucyę w woje­
wództwie. wojewoda prześle ją władzom <10 War­
szawy.

Wykrycie fałszerzy znaczków pocztowych
Przed, kilku tygodniami organa krak. poli-cyi 

wpadły na trop zorganizowanej szajki falaze- 
mzy znaczków pocztowych.

Obecnie jak nas informują szajka ta fałszo­
wała jedynie te znaczki, która patem sprzeda- j  eztcwyeh ta sumę około milioma marek poczto-

wprost sumy filatelistom, wobec ceego skarć 
nie ponosi szkody.

Jak stwierdzono aresztowani zdołali w ten 
sposób puścić w obie# znaczną ilość marek po-

k i  AKademii g t t z e j  w skrawie t o g j  S lgta
(T) Wczoraj o godzinie 2 popołudniu odbył się 

w czytelni Koła Słuchaczy Akademii górniczej w 
Krakowie wilec słuchaczy Akademii góra. przy obe­
cności rektora Akademii prof. dra Poborskiego. — 
Wiec zagaił akademik Michejda, prezes Koła sluclL 
A. G„ poezem przedstawił obeano położenie na 
Górnym Śląsku. Następnie już istniejącą egzekuty­
wę wit sierdzono, w skład której obecnie przyjął 
łaskawy udział rektor dr Hoborski. Egzekutywa, bę­
dąca już w kontakcie z Komitetem obrony Kresów 
będzie miała za zadanie w razie potrzeby zasilać 
Górny Śląsk wydatnie fachowamj siłami z młodzie­
ży Akademii górniczej.

N  Kapców n ów sk ld i w sprawie t o g o  Siata
(T) Jak się dowiadujemy z prazydyum Komitetu 

Obrony Śląska, Kongregacya kupiecka w Krakowie 
objęła zbiórkę pieniędzy oraz darów w naturze 
wśród swoich członków. Wobec tego Kongregacya 
wzywa wszystkich kupców krakowskich, by w tej 
kwesiyi porozumieli się z Kongregacyą.

Z łona Kongregaćyi weszli w skład Komitetu 
Obrony Górnego Śląska pp. dr Nieć 1 dr Fr. Ma­
charski.

H i i a  krwi w sprawi! morderstwa Zahnfiw j e r a  

nie starzona.
(T) Jak sńę z wiarygodnych dowiadujemy źródeł 

w sprawie analdizy plam krwi znajdujących eię o *  
bluzach u Amsterdama i Woinroba podejrzanych °  
morderstwo na Zahnaeh, analiza ta nie została 
jeszcze ukończoną.

Zakrzepłą bowiem krew zastrzysuje się królikom, 
celem uzyskania odpowiednich reakeyi. po któ­
rych możnaby stwierdzić czy krew ta jest ludzką 
czy też bydłąeą. Rzecz prosta, wymaga to dość 
żmudnego i długiego baaania, kttórego jak to za­
znaczyliśmy, dotąd nie ukończono.

Ponieważ jak o tom już donosiliśmy ojeowjo are­
sztowanych są rzeźnikami, zawezwano ich celem 
stwierdzenia, ezy bluzy te są własnością Amster­
dama i jego wspólnika. Zawezwani oświadczyli, że 
bluzy te nie należą, do ich synów.

Wiadomości szerzone. po mieście jakoby analiza 
była już ukończoną me są zgodne z prawdą.

Z TEATRU „BAGATELA**. „Słaba kobieto44 po­
wtórzoną będzie dzisiaj, jutro wieczorem poezem 
we czwartek.

W SPRAWIE ROZMÓW TELEFONICZNYCH. N »
podstawie reklamacyi stwierdzono, że centrale te­
lefoniczne wbrew rzeczywistym życzeniom, abonen­
tów telefonicznych traktują zamówienia do rozmów 
zwykłych jako „pilne" i rozmowy jako ..pilne*4 tak­
sują. Pochodzi to stąd, im abonenci często przy zar 
mówieniach dodają, óż pilnie potrzebują połącze­
nia. Celem uniknięcia nieporozumień a oszczędze­
nia centrali czasu na indagowanie abonentów by­
łoby przeto wskaż Etnom, aby abonenci przy zamó­
wieniach rozmów telefonicznych ograniczali się do 
m i owdcdzeniia numeru stacyi wołającej i wolant 
z dodaniem miejscowości naznaczając krótko, czyi 
rozmowa ma być pilna czy też zwykła.

(T) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Przed kilku dniami 
przybyła z Wolbromia do Krakowa niejaka Salo­
mea Dachnw ł tutaj zamieszkała w hotelu „Ceń' 
tralnym**. Wczoraj zaalarmowały służbę hotelowa 
podejrzane krzyki z pokoju Dacbnerównej. wobec 
czego jeden ze służących wszodJ do pokoju D»- 
chnerównej, która się wiła w strasznych boleściach. 
Zawezwano pogotowie ratunkowe, które przewiozło 
Dachnerównę do szpitala św. Łazarza. Dachneró- 
wna, jak się okazało, zażył w celach samobójczych 
większą dozę arszeniku i  eubiimatu. Powodem sa­
mobójstwa była zawiedziona miłość.

warno ,w Wanaaajwia 4 zagranicą w  bajońskie i  wych.

(U  WSKRZESZENIE PARYSKIEGO „MCULI^
ROUGE" W stoliiicy Francy! krążą pogłoski. #  
sławny „Moulln Rouge". który był uciechą tylu g9' 
neracyil Paryżn, a którego zniknięcie spowodował9 
pustkę w sercu Montmartre*u, jest na n a jlep s i
drodze do odrodzenia się z popiołów.  To słoW9
„popioły" jest o tyle w tym wypadku słuszne, i 0' 
jak wiadomo, ..Moulln Rouge*4 został sw -ttf 
swego czasu wskutek pożaru, Najsławniejszy z k9' 
baretów paryskich otworzy więc na nowo swe pod' 
woje we wrześniu już b r. i  jak ongiś stanie 
świątynią lekkiej a pikantnej piosenki i wesołe#9 
czasem frywolnego tańca...

(1.) JUGOSŁOWIAŃSKI POSEŁ DEFRAUDA#'
(ESI. Poseł jugosłowiański Jam Janecka, który sw9' 
jego czasu przydzielony był jako nauczyciel h* 
Morawy, po dokonaniu zaś rozmaitych defraudacji 
ratował się ucieczką i  ścigany był p-zoz wladż9 
czeskie listami gończymi, został 1 b. ro. z«aireezt0' 
wany w Glurgievo za zdradę atopu, z powody 
wygłoszenia buntowniczej mowy na wiecu party® 
radykalnej. Dawny defraudant a obecny adr»ic* 
będzie wydalany z terenu Jugosławii.

(1.) NOWA WYPRAWA AMUNDSENA. SłyPpy 
badacz okolic podbiegunowych Amundsen przed ł9 
żył Towarzystwu geograficznemu w Kopenhag 
uvoje plany, związane z no,wą ekspedycją, ktoT* 
zamierza przedsięwziąć na archipelag wrW.y«*~ 
Ameryki północnej; jest to driedzinn, która nigdJ 
dotąd nie była w sposób naukowy badana.
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P o S t e y a .
SiŁg. wykona.-czo państwowej p.łaidtey cywil­

nej jest policja. Bez tego narząctaia oajanergtL- 
ezmejsz./ rsącu iLAjmyaraze ustawy nie zdołają 
zapewnić krajow i ponząiaiJŁU i bezpiec-eijst yą. — 
Nawet niedoskonałe Drawa mniej azkody -jrze- 
dzą niż omijiauc j  ignorowanie praw, tam bo­
wiem, gdzie prawo nie reguluje stosunków, re­
guluj e  je  w y c za j, a  zwyczaj przeciwny prawiu 
jieat nawyknieniem do beepńaiwia. Tam  w ite, 
g rata ogół az/je się z umyślę, że pu wo mie dbot- 
d  ląeuje, że rzeczy lEdcaaaine są dobre, a nakaza­
ne zte, że można robić co się podoba, byle się u- 
dlafto —  m ogą się ssakorzetnić caikie normy, któ­
ry ob niiki nigdy oie ośmieliłby się ująć w  prawo 
ii jako lalue ogłosić. Są one bowiem urągowi­
skiem spraiT.fledhWK) ka.

M e  było np. rundzie na świecie tak zbrodn i - 
czego i  cyni^Łiiego rządu, któryby ustanowił, że 
każdy przestępca może się uchylić od sądu i  ka­
ry składając opłatę lub że może ma mocy takiej 
opłaty zdobyć przywilej bezkarności na przy­
szłość. A jednak były i  są kraje, w) których 
^łapó^ka,'1 jest przyjętym  zwyczajem, a  prawo 
całą swoją surowość zachowuje jedynie dla 
tych, co je j nieskła dają.

Toteż na nic się nie zda ustanawianie praw 
lub reformowanie iich iom. gdzie na ich stra­
ży uiie stoi sala wykonawcza sprawna, działają 
ca e  precyzję, pospiechem i siłą, W  tem zna­
czeniu nieztoędmem uzupełnieniem Jtonsita tucyl 
jest pwlicya, Stanowi ona je j reallmą gworatncyę.

Ina  polskiego ucha samo to zestawienie jest 
rażące, albowiem wyra® koustytncya ma dla 
Ood brzmienie uświęcone, zaś po lic ja  — odra­
żające Uprzytomnijmy sobie jadnak że ten. kotn 
toast nie leży w  maturze rzeazy, a  tylko w  sko- 
jarzendaLh, które się w ytw orzy ły  w  ciągu.dzie­
jów. Przed uj>adK.em Pcisiki m ieliśm y konsty­
tucję bez poiicyi, z tego stosunku wytworzył się 
mierząc1, (którym Polska miała stać, ale stać nie 
micgia i  upadło. Potem  m iełiim y po lic ję  bez 
koDStytucyi i  to się składało na ucisk, pod któ- 
y m  Polska jęczała

j  Nd© na to obaliliśmy nfiewoBę i  ucisk, ny wtro 
caić do nierządu. Pozfoyusmy sdę puteesiądn, że 
praysługujo nam wybór międizy jodnen, i dsru* 
sicm. Wszystkie dlobrza nząiaone państwa za­
chodu, włączając w  to najlepiej ugruntowane 
demokracje, miatfą kousitytucyę i policyę i (sza­
nują obie, widlzą albowiem, że obia w  równej 
mierze zabezpieczają im Dopmnowaimie prawa i  
wolność. . j5.-Syjdk";

Na to Jednak trzeba mleć dobrą, sumienną 1 
gorliw ą policyę, pełniącą 8 .ve 'bowtlązkj iz na- 
le^ytem przejęciem się tCh K  niosłością i  po­
w agą  Od czego to zależy? Od odlpowieidnlLego 
wyszkolenia, dobrej organizacji, surowej odpo­
wiedzialności? —  zapewne. AJo i wyszkolenie 
daje tylko teorye, argariiizacya tySko ram y dzia­
łania, a  surowa odpowieizdatoaść może pozo­
stać na papierze. Co jest tcljy decydującym

S A X  ROHM ER. a

Topor Krzyżowca.
(Tłom. z angielskiego). (

— Proaz“ słuchać, William — zwrócił się do 
niego Kiaw. — Nic William nie ma sprzedawać, 
chjba tylko umywałn ę. Niech William nie ®a- 
nommd mu nić wodę kanarkom. To ziarno in­
dyjskie. to dla biały „h aboziutów. Jeżelli o ósmej 
nie będzie, jeszcze myszy w pułapce, to proszę 
dać sowie śledzia- I pros*.v się wstrzymywać od 
napitku. To was zgubi, Williamie.

Wsiedliśmy do dorożki Ostiaouegio wrażenia ż 
% tero miejsca dostarczyła mi niewidzialna pa­
puga. która nas mżemałe oKj—”kieni:

—  Moris Klawi Mocris Kiaw! Dyalbeł po Ciiebde 
przyszi dl!

W  drodze nr. etaęyę Gritmaby, którego oczy 
Prawie się nie odrywały od Pflidoikiu podniecają­
cej twarzyczki panny Izydy, opowiedział w  
krótkich zarys iicn dzieje rodzący Graspie‘ch nUl- 
ezącemu Marieowl. W  streszczaniu /praedetawto. 
is się one iak następuje:

Nieboszczyk sir Ryszard Ghespie wpląitBJM “rr 
się w kłopoty pieniężne, usiłował „ nauó roba­
ka* sposobami, które niekoniecznie pa uwodzą 
do szczęścia domowego. Raa, po jakimś (wybu­
chu niezwykle gwałtownym rodzana razbiłft 
Zupełnie. Najpierwazy wyjechał syn Jego, Ro­
land. nie zabierając w drogę nic. prócz L ogo- 
Mławiaństwa maitki arac przekleństw^ ojcow­
skiego. Potem wyjejhała do siootry dr Londynu 
łady Creapie. które zresztą umarła już we dwa 
lata później Samotny, opuszczony najpierw 
Prze® syna. & potom gmea żoną stary rozpust

I wlairtinkliem! sprawności uTZBazjywJistej1, gtwpjran- 
| tująaoj przeobrażenie ipraw w  zwyczaje, wcho- 
| dzenia w życie (przepisów i ruaikaczów prawa?

O tem pouczą nas fakty. S łynna w  c «łj ia 
! świecie policya angielsku jest dziś beeisilną w  
I Irlajndyi. N akazy  fiiimfeinlistówL i :h  w yrok i 1 

jichwałv eą wykionywiane zawaze; nakazy r«ą- 
| oLu angielskiego nigdy. Dzieje się to samo, co 

a ntg  przed 63 rokkm - Riząu naruaniwy istotnie 
rządlził, dzięki temiu., że m iał .posłuch waróa 
ogółu Riząd rosyjską m ial narzędzia ady, ale  
pu&łutcłru nie miad. W ładzom  podaśiemnym po­
m agali wBEyscy, właidizom m borozym  wszyscy  
jrzeazlkadizali. Gidńekoiwiek podieya zadiziwia 
nas sw ą  spra-wnoścuj, akuraitaiondlią, energią, 
tam  przy  bliższym wejrzeniu w  atosonki w i- 
dwmy, że conajmniej polewę t j^ h  zalet za- 
wtdlzdęcizia poparciu ogółu- , T_ ,

Gdzie każdy czuje stie obawiilązany zomiada1* 
miąć o dokonenem jwaiestępiatwie, wyasaoczŁólu, 
nadużyciu, gdzie pnzi >stęptcy nie zasłaniani żyt’ 
caliiwą tolertuaicyą ogciu, solidarnością kolegów, 
dyskrecją tiycL dusz ptraecmlonych, które 
wciąż c bujrziając się na a władae, że czegoś nie 
Idtopatrzą, nie dopdtoują, nie poektramią, same je- 
dmakże swem milczeniem dopomagają wszyist- 
kim,winnym do ukrywania, Pilaogtę^stw — tam 
zadanie policyi jako straży porządku i barpda- 
ozeóstwa j^st wykonadne, tam można wyma­
gać rea lizacji praw i  można ją  cdągnąć.

Reforaja policyi musi się zacząć oci reformy 
s.osomku ogółu do policji.

Mamy na to pirEyUilady bardzo olistie i wy­
mowne u Siebie. Najgłębiej “-ukorzenionym jest 
zwyctzaj przeciwstawiiama snę policyi w  byłym 
zaborze rosyjskim j to dla jowedów  tórdlzio 
icuoorzró Łuianych. Najmniej w  byłej Galicyti, por 
prostu dlatego, że tam były władze polskie 1 
działania policyi skierowane było prziociiiw distor 
tnym przewinieniom a nie przeciw  niarcm’0 - 
wij m świętościom. Skutek .ego bywał teki, i#  
przestępca, Ltóry bezipiecizndle grasuje i sżcasę- 
śłiwiile aię przemyka w  obrębie Króleaitwa Pol­
skiego, prz^li roczyrw^zy jego gianiloe zostaje 
przyłapany, Dlatego też była Galicy a mia wieje 
więcej Bc-naoicyjuj-ch spraw sadowych, były za 
bór rosjjsk j w ięcej senzacyjrych faktów, które- 
m i oąd się nie zajmuj o i za jąć nie może, gdyż o 
mego edę nie opierają.

Przypominamy Damaizego Macocha;, który tyi- 
ke dlatego mógł stauąć prziadi piotrkowskim są­
dem, że go w  Krakowie przj^apano, a jasną 
jest rzeczą, ia  byłby się rórwnie szczęśliwie 
wymknął pościgom miejscowej pokcyi 1 aan- 
darm»ryi, jak ow i dwaj złoczyńcy Pawlak i W y  
rostkiewilcz, którzy w pocągu kolei wiadleń^kiej 
w  pobliżu Pniewa zamordowali i  olwabowali 
dwóch spółpaeazerow, a choć ł manwiska ich 
były wiadome i osoby d >brz© ęfejftie, fotografie 
po wsizystkich pismach rozpowszechnione ^  
Jadnak do śmierci nie stanęli przed kratką są­
dową i kary nie ponieśli.

Pod tym  wtaględem obyczajowym wlninllśmy: 
pirtzyswioić sobie kulturę zachodnią. I  w  dtóe-

ndk P4-z.be para lot jwsaacze uprawiał dalej swojo 
zgubne nałogi. Służba porzucała go jedni aa 
dirugimi. taik. że wkońcu „ostał tylko sam jeden 
wiemy story burgrabia Ryder, którego rodzin i 
<>d niepamiętnych czasów była w służbie lOdu 
Crespie‘ch. Nareszcie apopletosya położyła kres 
nędznemu życaiu starego barona, a i onioważ j#yn 
od lait całych nie daiwiał znać o sobie, sądzono, 
że taikie zginął gdzieś w Afryce, dokąd (wyjechał 
po opuszczeniu domu rodzicielskieso.

Po zgonie sir Ryszarda przybył do zamku p. 
Izaak Heaidedberger i uie omiesizikał dać fię we 
znoki mieazkaucom Cresping. Był to żyd nie­
miecki. wielki i tłusty, o grubych rysach twar 
ray i krótkim czarnym wasie, który otaranndie 
pielęgnował w daremnej radziel, że uda mu się 
w ten sposób pokryć zarys ust godny Nerona. 
W  tycljteń po pogrzebie sir Rysziaroa,, p, Hatdel- 
berger objął w posiadanie Giebpóe Hań.

Nowt nabywca przywiózł z sobą nielakiego 
Heimaro. rodzaj zaufanego sekretarza \ po od- 
praiwóeniu etareigo burgraibiago Ryueras obaj par 
nowie żydzi rozgościli Łe na zamku. Spekida- 
cya, jaką zamierzali prowadzić, vkrótce prze­
stała być taiemiricą. Oto wspaniało stare zam ­
czysko miało być przedzierzgnięte mą płatne £ 
doskonale rautujące de Jtetołako dla gości z 
miasta".

Stosunki pomiędzy grubym ży dem, a starym 
nun-rainą, który, maiąc trochę oszczędności, o- 
aiodlił rię w wiosce Craaping, ułożyły się nader 
nieprzyjażnU'. Pewnego wieczoru, w historycz­
nej oberży wioskowej ..Pod Kurnkiem \ do kteraj 
jakoś przypadkowo *£“' "sdl Heidelberg er. do­
szło nawet do otwarte, klótńu.

Stary Ryder powiedział;
— Sir Ryszard, pomimo wsz>stkP*h swoich 

wad. był niegdyś porządnym dżentelmanem i

dżinie etyki wilniniśmy przeprowad aić reformę, 
baz któr j  reiormy praw będą tylko popisem 
fkrascMnó(VTCz.i m. zabawką w sprawiedliwość, a 
nie kultem sprawiedliwości. Reflektor.

Plebiscyt o teatr Powszechny
Kraków, 9 maja.

(stmjj Airtyści miejskiiegu Teatru Prwisaech- 
nego wyjtąpuii z© zbiorowym „listem otw artymi 
do obywateli m. Krakowa" iwi ohjuiae istnienia 
tego teatru jako plaoów ki kulturalnej i arty­
stycznej, .zagrożonej jwiinięciem czy też prze 
kaztałceniam na inetytucyę, maco mającą wspól­
nego z pojęciem o teatrze popularnym. Powiołu- 
ją aię iw nim na to, że i obecnie, jak peryody- 
cizime co roku w  okres o debaty budżetowej w. 
Radzie m. Krakowa, na teatr ten rozpoczęły się 
już jakieś ataki, które Zyskiwać będą na inten- 
zy|w(ności w  ind ar < zbliżania się krytycznego ter­
minu.

Wprawdizae ataków takich z poważnej strony 
dotąd właściwie nie było i rozmiar niebezpie­
czeństwa wydaje siu nam być przesadzonym 
przez troskliwych o dobro srwej sceny artystów, 
ile v’idQcznie istnieją takie jakieś niehezpie- 
cz,eiistwa zak u liś o a .e, nair. ni eizn ane, a  zresztą 
— skoro już rai, artyści teatr u Powszechnego 
unządZLoi rodzaj plebiscytu w  spjęawio j-łgo ist­
ni enda, pnzezmaazeń i fuukcyj, odnośni' doku- 
kument zasługuje na rozpatrzenie.

W  cwoim liście otwartym 'Komitet artystów 
przedewszystkiem rozprawia się z kwestyą „de- 
ricytowosn- teatru Powiś^echndgo. Stiwdcrdziw- 
azy przudewiszysnkiem, że deficyt ten nie jest 
stosunkowo talk wielki, artyści stwierdzają da­
lej, że teatr tego typu musi i porwaniom być sub- 
iwiemcyouowany. Spełnia on swoje kulturalne 
gadanie, nie echlehiając najniższym gustom 
tłumu, Jeoz .popularyzuj ąc klasyczny obcy i
swojski repertuar wśród tych mas szerokich!, 
fetóre gro jeszcze me znają, a  ma scenacłi pieu-w(- 
szorzędnych, dających przewianie repertuar no 
wy, go nie poznają.

V.’ tym zakresie — jak stwierdza lisi otwar­
ty — krakowski miejski teatr Powszechny zow- 
był już sobie dobre imię i po aa grauiicami mis - 
sto. Jako dowód służy fakt, że od nowego sezo­
nu „puiwfcjtoje w  Poznaniu teatr, subwencjono­
wany przez państwo, z  wyraźńem ,dfl<Ł przy­
szłego kierown'ofwia zastrzeżemiiem, że repertu­
ar tej sceny ma się wzorować na działalności 
miejskiego Teatru Powszechnego w  Krakowie".

W  tym zakresie teatr Powszechny w  Krako­
wie pnaicuje od lat 22 i chce działać nadal, da­

jąc arcydzieła dramatyczne świata i  dawtną 
komedyę polską, na innych scenach rzadko gry­
waną, dla najszK rszych warstw miejskich i pod­
miejskich, dla przybywających wycieczek, dla 
włościan, promieniując aż dic Cieszyna. Taka 
działalność obLiguje miiasta do podtr-ymy wamia 
instytucji, która dobremu imieniu kulturalne-

■adyby nie tacy, iak. pan. byłby do końca życia 
diesntelmiaTw m .pogasi

Rówtno w tydzień ookem nastąpiła tragedya.
—  Docho izim y do niej narei»zcie, co? — przer­

wał w  t«m  miejscu Morn* Klaw — ahai, i  do jeż­
dżę my razem do stacyd. Proszę, niech pan się 
postara dla nas o osobny przedział pierwsze j 
Maisy.

Grimsby poczynił w  tym celu starania i, (wl 
ctowdli gdy pociąg roszał ze sitacyi, rozpoczął 
dalszy ciąg swego opowiadania.

—  Udałio m i się zebrać szczegóły następujące
— rzekł.

(Streszczam jego opowieść ubierając ją  we 
w łesne słowa).

Władniś zamykano oberże „p o i Kubikiem" i 
wieśniacy, którzy zw ykli zbierać się tam cx» 
wieczór, stali zebrami w gromadkę pod szyldem 
kołyszącym się ma wietrze, kiedy człowiek ja ­
kiś nadbiegł pędem pi zez ulicę od strony zam­
ku *, spostrzewtóizy ludzi zebranych, podbiegł do 
nich .Byłtio Heimer, siekretar„ Iiaaka Heidełhea- 
ffosr. N ie m iał kaprlusaa, i  nalana bwarz jego 
w  niepawnem oświ'etłeniu wydawała, się podob­
ną no upiora.

— Prędzej —  zawołał ochrypłym głosem — 
ajotrie mięsaka dc tó: '

— W przedostatnim iomu — od po w iediziaj
— a co 9ie stało?

■— Morderstiwio! — krzyknął Heim er i puścił 
się pędem dalej.

W  toki to  sposób dramatyczny przei lioatała 
aię do śwtdto pierwnaa wiadomość o mordziś, 
który potem nabrał tyle luaglosu. Fakty, w In et 
r>znieeione po całej Amrlii. jak długa i szero­
ka. przedSiOwiały aię w skróceniu, jak naatą- 
pui«:

(Ciąg dalszy nasfąpa.)
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mu Krakowa u jm y nie przynosił a przi.ji.vrif 
•podtrzymuje jego toadytye.

Pozostawałaby jeszcze kfwastya operetki, pro­
wadzonej przez teatr Powszechny, która stano­
w i rodzaj kamienia obrazy i punktu wyjście 
do ataków na miasto za utrzymywanie drogo 
kosztującej „rozrywki". List otwarty zv raca u 
wagę, że teatr Powszecnny wystaw ia tyiko naj­
szlachetniej sizy rodzaj operetki „klasycznej", o 
ustalonych muzycznych wartościach, umożliwił 
także kilka prób operetkowych rodzimych pol­
skich kompozytorów. Ten rodzaj operetki znaj 
dnje dnie wśród publiczności uznanie, a sma­
ku jej nie psuje, nie należąc do płodów „muzy 
podlkasanej". Nie nadaje się natomiast teatr 
Patwsizechny na teatr operowy, nie mając po te­
mu, żadnych warunków, i  pióby w  tym kie­
runku opaliły na panewce.

Takie oto aa gumenty nrfed;k?a dają artyści te- 
auru Powszechnego pod plebiscyt Ra dy m iej­
skiej i obywatelstwa mtos+a Krakowa. Zwraos 
ją  oni uwagę, że. w  czasie w ojny powstało u 
ruais poprostu całe nowe społeczeństwo, które 
trzeba r a  nowo wychowywać artystycznie i kul­
turalnie, że teatr Powszechny, uprawiający kla­
syczny obcy i swojski repertuar, część teg„ za­
dania wychowawczego właśnie spełnia — i są 
pewni, że ten plebiscyt o swój teatr wygrają.

P ig l i i  M la! m mi
Jubileusz pracy scenicznej Adolfiny 

Źimajer.
W  Teatrze Powszechnym odbędzie się we 

środę 11 bon. pistola uroczy sxoś • pięćdziesiąci o- 
pięciolecla pracy sceniozinej Adolfin3? zurnajer 
tej słynnej ni ezró wraanaj Zhn a j erki, która 
przez długie lata święciła niietzrwykłe tryumfy 
jako dwa operetkowa nietYlkó na scenach pol­
skich, ale i  • agranicą, n ia y lk o  w Europie, ale 
i w  Ameryce. Adolfina Z im a jer jest dzieckiem 
Krąkowia. Poraź pierwszy wystąpiła na scenie 
IW 1865 r. oiorąc u d ża ł w  dzieciinnem przedsta­
wieniu, mządzomem prs&z Em ila Lerynara, któ- 
J?y następnie zaangażował młodziutką artystkę 
do Oświęcimia, gdzie debiutowała ona w jedno­
aktówce Korzeniowskiego „Pierwej mama". Na­
stępnie 2 aargażował ją  Gustaw Modrzejewski, 
późniejszy jej małżonek. Państwo Modrzejewscy 
wy ech a li po kilku latach wędrówki po Galicyi 
do Królestwa, gdzie żona została zaangażowaną 
jiakó naiwna do trupy Anastazego Trapazy. Zaj­
mowała już wtedy wybitne stanowisko jako ar­
tystka. Po tilkoletn iem  potoye-e w  Krółesu-,vie 
wyjeżda pani Zim a jar do Lw ów  i,  a stamtąd 
przenosi się do W arszawy najpiecw do eatru 
Rozmaitości, pofruń zaś do operetki, jaką reży­
ser opery założył na ulicy Danitówlczowskiej. 
Tam odnosi Z imaj erka pierwsze swoje sukcesy 
operetkowa w  „Rajskiem Jabłuszku", w  „Mas­
kocie", w „Dzwonach Komewilakich", w ,.Nie­
toperzu" :wi „P*arściemłu Rodzinnym" i  w ielu 
innych operetkach.

Już jako artyisrtiG, o ustalonej sławi® wyjeż- I 
diża w 1884 r. do Berlina do teatru Waihaha, 
gdzie z wielkiem  pow-od&eniean występuje w  
,,P erściccia Rodediniiym", umyślnie dla niej na 
niemiecki przetłomaczcmym. Publiczność nie­
miecka przyjmowała owacyjnie artystkę, ale 
prasa hakatysfyczna oburzała się na to, że  dy 
rek cy l zaangażowała Polkę. Nawet. Bisniadłf za 
irteresował się tą sprawą i  raz na ‘ pc aedzenm 
parlamentu oświadczył, że Polka przyjechała 
do Berlina, aby tu robić propagandę.

Po pięcioletnim ponyci® na scenie niemieckiej
wraca pani Zuuajar do kraju  i  odtąd w-ystę- 
puje na scenach warszawskie j , lwowskiej, kra­
kowskiej. Parę lat temu dyrekeya Teatru Po- 
wsizf ddti.fcgo w  Krakow i«  pozyskała pa stałe 
panią Ziruajer. Artystka zapisała się w pamirci 
publiczności kraitowsikiej całym szeregiem nie­
zrównanych kreacyj. (JKsiężniczfea Trebiizom- 
dy‘‘, „Córka pani Angot", *Domek trzech dziew­
cząt", „Baron cygański").
' Niewątpliwi® też na przedstaiwSemiiiu jubll-eu- 

szowem znakomitej artystki wypełni się sala 
po brzegi zwłaszcza, że dyrekeya wybrała tak 
melodyjną operetkę, jak Idealna Żonka" Le­
li ara. • M.

■ — —— —— — — —— — i— aj—

Kwiat bonapartystów.
W  dziejach politycznych i w  życiu wybitnych 

osobistości kwiaty grały poważną rolę. Róża 
przewodniczyła walkom Lankasfcrów i Yorków; 
ród pierwszy m iał za godło pąsową, ostatni

białą różę. Plamitigeneci nazwisko swoje za I 
,vdz;ęczają gałązce jałowica (genet). Książę Kor 
ieusz kochał się w gwoździkach pąsowych, lilia 
łączy się z nazwiskiem Burbonów.

Fiołek do godności ulubieńca podniosła pierw 
jza  żona Napoleona, cesarze a a Józefina- Panna 
de Beauharnais od dzieciństwu upodobała sobie 
miły, leśny kwiatuszek. Wtrącona podczas re 
wotucyjnej zawieruchy do więzienia, z niepoko­
jem oczekiwała swego losu; pewnego wieczoru 
córka dozorcy w ięzien ia  ofiarowała jej bukiet 
świeżych fiołków.

—  Ulubione kw iaty są ula mnie szczęśliwą 
wróżką ,zwiastują mi- wolność!' —  zawołała u- j  
więzioińa.

N ie .omyliła saę: nazajutrz przywrócono jej ‘ 
wojjjpsć. Od rej chwili me rozstaw ale się z  fio ł­
kami, zdobiła n iem i swo-je włosy i suknie. .Gdy 
Napoleon spotkał ją po az pierwszy, wiązanka 
fiołków zooojła jej stanik; w dzień zaręczy m ia­
ła  na sobie suknię haftowaną w  fiołki w  rek a 
trzymała bukiet tych kw iatów.

—  Pozwól m i w dniu wesela nosić fio łk i — 
rzekła do Napoleona. —, a sam nie przynoś m i 
wtedy innego dam, tylko bpkiet tych skrom­
nych kwiatów.

Cesarz nie zapomniał upodobania, zony; gdzie­
kolwiek się znajdował w rocznicę ślubu, Józe­
fina zawisa® otozymywala prat-pyaańy bukiet 
ioioŁków

Ale w ' r. 180? n ie zdobiły one klęctmiko, Józe­
finy —  niepokój ścisnął jej serce, przecz-uła, że 
ją  doturnie cios bolesny. Brak bukietu spowodo­
wany był przez prosty wypadek; ogrodnik, któ­
ry ' go zwykle przygotowywał um arł nagło, a 
Chociaż cesarz na wszystkie stromy porozsyłai 
ladizj, n ie mógł znaleźć faw oryzowanych przez 
zonę kwiatów, Napoleon, wiedział, że brak fio ł­
ków wielce Józefinę zm artw i; sam wybiegł na 
poszukiwania. Długi czas iuzebtbgtał bezskute­
cznie ulice, naraz spotyka tamsizkę, niosącą 
pełen kosż upragnionych, kwiatów. Czemprędzej 
rzuca starej kJka sztuk z tuta i uiadowany n ie­
sie zdobycz Józefinie; z uśmiechem wdzięczno 
ści przyjęła kw iaty, leci*, gdy je zbliżyła do tw a­
rzy, zachwiała się i poMądła.

— Śmierć md przyniosłeś - — szepnęła r~  kw ia­
ty  rosły na, grobie! —■ i  zemdlona upadla na 
fotel.

W  diwa lata później nieszczęśliwa, Józefina u- 
stąpić musiała miejsca, ki! ieiuiiciziop austrya- 
ckiej.

Ex cesarzowa niedługo żyła w niełasce Gdy 
umarła, trumna je j tonęła w  wieńcach i fest® 
na eh fiołków. -

Na Elbie Napoleon i  jego smomnicy nosili w  
butonierce fiołki, a zwyciężony cod Warteloo ce­
sarz. przed, opuszczeniem tmamcyi, poszedł ftą 
grób T ózefiny, zerwał kilka fiołków, te zaś po 
jego śm ierci’ znaleziono w m edalionie wraz z  
promieniem włosów ukochanej żony. Medalion 
nigdy cesarza nie opuszczał, nasil go jdśwszg na 
piersi. Odtąd fiołek pozostał godłem bonap arty ­
stów, po śmierci ostatniego cesarza stronnicy 
uwieńczyli jego trumnę w  riołlki, a  do dziś dnia, 
w  rocznicę jego śmlarci, bonapaatyści zdobią 
butonierki w  kw iat cesarski.

Czarny śpiew ak u króla Anglii.
(1.) Przed ruedawnem cdhył się w stolicy An­

g lii komcert, który obudził najwyższe zrimnere- 
sowanie wśiód publiczności; nazajutrz po za­
powiedzi koncertu wszystkie bilety zostały w 
lot rozchwytone. Artystą, który ożywił ogólną 
cielca w7 ość, był murzyn p. Roland Hayes; już z 

| Ameryki szła za nim fama wielki eg® śpiewak.". 
1 Murzyn i tych razem nie zawiódł słuchaczy, nuże 
I pięknym głosem, świetnie wyszkolonym, od­

śpiewał szereg pieśni i and, które ruaogół nie 
bywają śpiewane przez murzynów. Tak głos, 
jak i nadzwyczajne zrozumienie muzyki, tudzież 
skromne zupełnie nie „tenorowe" zaidhowiani* 
się artysty uzyskały ogólny póklaiC. Rozentu- 
zyaizmowana pubLiaznosć chciwie dwprasizału 
się o naddatki, których taż śpiewak nie szczę­
dził

Nazajutrz po koncercie prasa ajng!ielska po­
święciła murzynowi w ..paninie recen zy®, ogół 
zaś z nieoierpliwioiścią pocsąl wyozekiwiaó na. 
stępnego występu. W  dwa dni później w  hotelu, 
w  któijm mieszkał p. Ro-iand Payes, pojawił 
się adjutant królewski i Zażądał ad czamego 
gentlemana, aby bezzwłocznie udał się s nim 
do czekającego na dole iUtomobiJu, który po­
wiezie ich do połacu Buckingham. Pana kró­
lewska słyszawszy zachwyty rad nową gwiazdą 
ną niebie śpiewackiem, po1 eciła, by przed jej o 
bliezc spnowaxŁaono egnotyeznegfc •mfttę.

iiom  wstępował biedny „bladkman; do wsipar 
■ iałych salonów pałacu Buckinighraim, rezyden 
■cyi Jerzego V. i  królowej Mary. Najwyższe u- 
j-nanie u królewskiej pary zyskały wzruszające 
w swej melanchobi pieśni murzyńskie, które 
Hayes śpiuwan jeszcze jako chłopak na planta­
cjach, nie przeczuwając, iż kiedyś będzie w y ­
stępował na dworskim koncercie. Swojego czia- 
su pewien kapitan amerykański słyszał ra>z ma­
łego murzynka, a zachwycony jego niueryałeni 
głosowym, dał go ksziaicić w  sztuce śpiewa 
ckiej .Łatwo sobie wyobrazić, iż studya te peł­
ne były rozmaitych cierni, gdy -się zważy, juką 
pogardą otaczana jest czarna rasa w  Stanacn 
Zjednoczonych Am eryki Pólno-onej.

Po występie król angielski ofiarował śpiewa 
kow7 wsp aniałą mył autową spinkę do koszuli, 
z króltewskimi inicyiałami. Oboje królestwo pro! 
sili murzyńskiego śpiewaka o jak najrychlej­
sze nowe odwiedziny.

Po rąz pierwszy to zdarzył się fakt,, jż  spro­
wadzono murzyna -do pałacu Buckingham 
Wieść o tern rozeszła, się szybko po Londynie i 
już nazajutrz otrzymał artysta mnóstwo korzy­
stnych nader propozycyi, z których musiał zre­
zygnować, m-cbjąc już podpisany kontrakt na ar- 
ty-slj-cizne tamce po Am eiyce południowej_

Egzotyozny śpiewak ,jak łątwo sobi® wyobr.a 
zić, zarabia o-iorzyinie snruy pieujężnę; wsaystko 
jednak odsyła natychmiusir, swej również ozar- 
no-skóo-ej małżonce i matc-e, za któremu tęskno-. 
ta —  jak twjerdzi — przygłusza tnu wszelkie 
tryum fy artystyczno.

Zemsta córy Wschodu.
Pacy ł w  maju,

(1—a) Puomcznosć tutejsza, czyhająca na sil­
ne dreszcze jakichś v strząsa jących senzacyi, 
wzruszyła się przez chwilę tragedyą, ktod-cj 
widownią był klub jubilerów przy ulicy Caidet. 
Bohaterką tej fcragedlyi była na odmianę ko­
bieta pers.iia, panj Janina Muisisajew, żona pen 
skiego jubilera

Przed kilku dniami, po południu, w kiume 
.ubilerów znajdowało się wielu członków 
bowych; gawędizaili oni w  palarni, gdy naglt*1 słu­
żący zaanonsował, ze przyszła jakaś zawoait, 
we.ua kobieta i  prosi, by ją  wpuszciaono- P rzy  
puszczano, że chodzi o j ukąś damę z wyższego 
towarzystwa, która pragnie sprzedać swe k lej­
noty i dla uniknięcia, natarazywych pytań i 
indagacyi skrywa twarz pod zaisW ą welonu. — 
Ponieważ wypadki takie zdarzają się dosyć 
często, postanowiono wpuścić taiemniezego go­
ścia. Zaledwie kobieta ta weszła dn> aoionu, 
przystąpiła natychmiast do bawiącego prz-no- 
tnie w  Paryżu milionowego jubilera Mulsaje- 
wa, a wyciągnąwszy z kieazeni posrebrzany re 
waiv er data don dlwa jtrzały. Pierwsza kula 
chybiła i trafiła  w  duże lustro ktc-re rozprysło 
się na drobne kawałki, druga j< dnak trafiła 
Persa i zraniła go tak oiiężlco, że krzycząc padł 
na ziemię. Zebrana rzucili sdę na ratunek rat 
nionemu, odebrał’ też broń egzotycznie wyglą­
dającej kobiecie i  płaczącą spazmatyczni® 'za­
częli wypiytywac 3 przyczynę morderczego Sża- 
machu.

Kobieta łkając i drżąc na całem ciele -opowia­
dała zdławionym głosem, iż jest żoną postrze­
lonego jubiiera Mussajewa, -który pastwił się 
nad nią przez całe życie. Mająu lat szesnaści * 
już .ako jego tona znosiła formalne męazemię. 
Noe było dnia, iżby nie bił jej w betoyalf ki spo­
sób. musiała mu służyć jak niewolnica, usługi­
wać go na klęczkach, cierpieć najgorsze upo­
korzenia- Małżonkowie mieszkdi w Jerozolimie, 
gazie m ilionowy Pers posialat w iele domów 
mimo jeduak, że mógł tam swobodnie przyj' 
tnować Swe kochanki, sprowadzał je umyślnie 
cLo zrdeazikariia żony i kazał jej być świadkiem 
wyuzdanych orgii. Wkońcu zostawił ją w Je- 
roffolimie razem z pięciorgiem dzieci, bez %a 
dnych środków do życia, sam zaś z • dlwiiema 
swemi kochankami wyjechał do P a ryża

Wówczas to w  umyśle nieszczęśliwej kobiety 
wyłonił się plan zemsay Postanowiła pozbawił 
życia swego tyrana. Przoz drwa lata e rzędu 
odmaiwiała sobie najkonieczniejszych rzeczy 
żyła prawi i w  nędzy. bv zebrać pieniedz® na 
podróż do Paryża^ kiedy zaś mareseicie zaoszczę­
dziła już tyle, by módz wyjechać, przybyła, do 
stolicy Francyi i  tu dokonała zamachu na 
mężffli.

Parni Mussajew, która wzbudziła diuż® zainte­
resowani® i v, spółczucie w  Paryża, przewieiziio 
,ia n  stała na policyę i zaaresztowana. Ogólńto 
-ądzą, że francuscjr sędziowie przysięgli unie­
winnią niesizcz;*liwą kobietę, która, jak iezna- 
łą, mimo c z y s tk o  kocha jeszcze wiecznie swe­
go tyrana. rVMożna sobie wyobrazić, z jakiem  zmiesza,.
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